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Pismo to vychodil we Środę i w Sobotę, lic tuje 1'» czeikirh na Vwartal, | orlo frei. Dodawać go możno na Laid. j 
stacjj p R'ztowéj, g-feie Udic. muss «a kwiitd »jr.iinie uznnczoną.

Bytom, dnia 22 Października .Statuta Klubu 
Narodowego na pierwszérfř posiedzeniu przyjęte 
są następne:

t §.
Cel zawiązania się klubu narodowego w Byto­

miu G. S. jc.'i: kształcenie s'ę narodowe mową
i pismem.

<2 §.
Wzajemne oświecanie się o bieżących wypad­

kach caasowyck, nadto o potrzebach społecznych 
i towarzyskich

a s
Żądanie praw dla iiaronowuści polskiej, takich, 

jakie dziś służą narodowości niemieckiej
4 §.

W tym celu przystępujący do klubu, składa ma­
ły miesięczny datek, na potrzeby klubu— a tą 
summą tylko całe zebranie Członków zarządza. —

5 $
Członkowie odbywają swe narady w niedzielę 

o godzinie w pół do czwarte i popołudniu, na teraz 
w mieśc.e B\ toiniu w rv nku, w domu Briegera.

H
Członkowie obierają z grona swego Przewo­

dniczącego, sekretarza i zastępców tychże — nad­
to kassyera — których czy nności trwają iï miesią­
ce, poczein nastąpią nowe obiory, gdzie ciż aJbo 
potwierdzeni, albo nowi wybrani by o mają.

7 §
Obręb, z którego członkowie do Towarzystwa 

przystępować mogą, nie ogranicza się na mieście 
Bytomiu, ale sięga całego obwodu.

8 §.
Gdy każdy ma wolny do klubu przystęp, przeto 

tylko niemoralnie postępujący, na wniosek zgroma­
dzenia z klubu wykhiczonyirf byc' może. —

O 's.
Statut niniejszy wedle potrzeb klubu później 

odmienionym byc' może.
Bytom, dnia 22 Paździenika 1848. 

(Tu podpisy Prezesa—V\ .ceprezesów i Sekretarza)

Bytom. d. 25 Października. Uziś odbyło się 
posiedzenie klubu Demokratycznego. Pan Schür - 
rings zdał sprawę z swego posłaniustwa do Wro­
cławia, a w skmku tego uchwalono wysłanie do 
senni Berlińskiego pytyeyi aby Król niewspié- 
rał Cesarza a'c pomagał Wiedniowi, gdyż demo- 
kra i szlązcy Niemcy, oświadczają iż oblężenie 
W «dnia. jc-t dążeniem do pognębienia narodowości 
nic ieekięj, a wywyższenia sła\ iansk:ej, przeto 
cluą bronie Wiednia, aby przez to ocalic i wzmo­
cni jelne-c Niemiec. Nadto sporządzono drogą 
p. tycyą o uwolnienie aresztowanego w Wrocławiu 
Dr,-«. Borbardta.

Woźnik, (w' górn. Szlązku) Mieszkańcy oko­
lił "*\ego mlas.a «i, y »fall w t« th dniach potyr ą na 
ręce X Szafruuka, z żądaniem narodowi j orgauiza- 
cyi obok podziękowanie temu kapłanowi za jego 
dotychczasowe postępowanie. —

Radoszów, (w górn Szl pod Rybnikiem.)
Z tycli okolic włościanie przystąpili już dawno 

do owego Towarzystwa włościańskiego co to w 
W Yńelawiu zasiada a o którym wam w przeszłych 
Numer ch donosiliśmy. Nawet mieli na posiedze­
niach tego Towarzystwa swych deputowanych, 
którzy do Railoszowa dnia 22 powróci i i 200 wy­
słanym od gmin gospodarzem zdawali sprawę z te­
go co w Wrocławiu uradzili.—

Gliwice. (yv gór. Szl.) Ma tu byc założone 
Seminarium, czyli szkoła w której się na nauczy­
cieli ucz c będą. życzy oby należało aby tam mia­
no wzgląd na uankę jeżyka polskiego.

Szlązk Austryjaeki. Potworzyły się tu 
zgromadzenia ludu czyli Towarzystwa Demokraty­
czne : w Bilsku i w Cieszynie, które się nad po­
trzebami *w emi jukofeż na d swą od Wiednia obe­
cną zależnością naradzają.

Stare Prussy. Jak podaje pismo Chełmskie: 
,,Skółka narodow'a.,ť Oby watele powóatu Lubaw­
skiego podali do scunu berlińskiego następną pro- 
źbę:



VS«

,.Krzjw dzcni od dawna i vr obawie o gorszą 
jeszcze przeszłość, udajemy się do W as z ufno­
ścią, Szanowni Reprezentanci ludu, zanosząc usil­
ną proźbę, abyście przy naradach nad kously tueyą 
dla królestwa pruskiego, polską narodowość dla lu­
dności polskiej Preis* zachodnich pod w'szelkiemi 
względami zagwarantować raczyli. A mianowicie 
'lnsznie od Was zadamy:

1) Tych samych praw dia ludności polskiej, 
jakie ma i mieć będzie ludność niemiecka,

?) Obsadzenie wszystkich urzędów' tylko la­
kierni urzędnikami, którzy* w ré witym stopniu 
posiadają jęz k polski i niemiecki.

ii) W uniesienie polskiego języ ka, obok nicmic- 
ckiegó na urzędowy, tak iżby* wszystkie,wła- 
dze z polskim Indem tylko po polsku czynno­
ść odbywać ,

•A. Nadanie polskiemu językowi we wszystkich 
szkołach tego samego znaezenia, jakie ma 
niemiecki.
(Tu następuje przeszło tysiąc podpisów)

II er li ii. Na ostatnich posiedzeniach obradują 
względem tego jaka organizacya ma byTC sporzą­
dzona dla W. Poznańskiego. Król nicchcial 
podobno podpisać ustanowionych przez seim praw 
o polowaniach. (Jagdrecht) Gazety' douosą źe ini- 
nijstéryum tera7iiićjsze znowu podziękoAyalo. Ge­
neral Brandt ma hyc ministrem woiny a Eedimann 
minister prezydynt. Czwarły to juź raz od wiosnyr 
ministerymn się odmioira, a av Prusach nie w’iele 
się zmieni To!

Austryn.
W i de ii. Bóg raczy widzeń jak się rozstrzygnie 

sprawa wiedeńska. W Wiedniu, lud. Polacy i 
przybywające miastu posiłki są gotowre do boju.— 
Za můrami Wiednia Auersberg, Jellacz^c i mrją- 
t y przy'by e z now'emi w ojskami W indis.zgrec, zdają 
się odwłóczyc stanowczą walkę aby głodem, ud- 
y,łoką i sprawieniem wybuchu węwnętrz miasta, 
przemusie go do poddania się. Seim znacznie się 
już rozjechał.— Cesarz z Ołomuńca wydaje ode­
zwy do Wideńczyków', aby odstąpili od zamiarów'. 
W szyscy niechętni tym pom&zkom uciekają z Wie­
dnia, albo łączą się z Cesarzem. Jedni Niemcy 
Frankfurtcy i berlińscy »pryjaja Wiedniowi, dru­
dzy CesarzOAV. N eincy niektórzy uważają te po- 
ruszki za współ ubieganie się Sław an z Niemca­
mi o panowanie. Lecz zdaje nam się źe Sławia- 
iiic co dążą na pognębienie W iednia, nie czynią 
tego z w licznych zamiarów, ale są oni tylko jako

sepa maszyna której kółkami obraca Cesarz i Jel- 
laczyc. Polacy zaś co chcą walczyć' za Wiedeń­
czyków, czynią to dla tego iż myślą źe od oswo­
bodzenia Wiednia i los dolski zależeć będzie. 
Ostatnie Wiadomości z gazet, donoszą iż rozpo­
częły się już małe utarczki woiska cesarskiego 
z gwardyą,— nadto iż Węgry nacierają z ty lu 
na Jellaczyea. — Węgry vydali też odezwę do 
Wiedeńczyków' w której oświadczają iż się będą 
bic za przy wrócenie swobód konstytucyjnych, wy­
walczonych w Marcu i za panującego Cesarza.—

Wr lochy Po różnych miastach w i buchają na 
nowo poruszki przeciw Austr jakom. Radetzki ma 
wiele do czynienia z zo.stnjąccmi w służbie anstry- 
jftckiýj Kroatami i Węgrami Jùtorzv do domów' 
wracają Na z uht/źalą Wcncyą nałożył obowią­
zek ŹNwicnia przez zimę fity się ę żołnierzy. 
l*la Włochów' jest teraz jedyny czas wybicia się 
z pod przemocy Austriackiej- Teraz! albo nigdy!

Wspóinniertlh o z niesionych i-. 1PIÖ.
Szlazkich Klasztorach.

A

Zniesiono klasztory, dobra ich miały hyc 
na konir\’uiry ? fiuiicuskio onrócone Ponieważ 
fundatorami tych klasztorów po większej części 
książęta Sslęzcy z pokolenia Piatów byli, zasłu­
gują one pod tern względem na wdzięczne wspo­
mnienia, wszakże ich popioły w kości ulach *vch 
klasztorów' sporzy w ają.

1. August y ani.
Majętny hrabia Piotr W łast który na Szlązku 

V kościołów wystawił, sprowadziwszy ten /ahou 
do Szlfzka, darowa* im nowro wybudowany* kościoł 
przez zamkiem sw oim na górze Sobotskićj. W kró- 
tce go tam wystawił Wlast r. fclOíi—lllO ko­
ściół S. Wojciecha w W rocławiu l kosciol w Gor­
ce pod górą Sobotską. Po AO latach przenieśli 
się zakonnici do Górki a później na Piasek w 
Wrocławiu. Zakon ten posiadał dobra: w powie- 
SwidnnLim: A. miasteczko Sobotkę, 2. Probostwo 
Sobotkę i Górkę. 3. Wielki Minków'. 1. Mały 
Wyrów. 3 Kattenbrunn. « Zygfriedów. A. 
Małą Bielawę 8. Strzelce. Ö. Markuszowice. 
AO Gotą. 1Ě. Strzegów styn. Strzcbielów
13. Chwali ;owice AA. Sięstrowlce, 15. ’ om- 
padel. W Wrocławskim: 1. Gajowice (Gabitz*

Nowy Dworek 3 Mały Muchobor. 1 Ko-



rowany. Sj. Mały. 'j ł'inz. fil. Bukewdce. Ï*. Jaro­
sławiec. 0. Kiecowo. (r. *» ) Zerdzioe
(r. 14415) Jerasiców. | BIÎJ tak się wJ owych 
czasach nazwy wsi mieniły a następnie jc Mieniry 
«‘ale poprzekrę«*aIi) 9. Brocke, (r. . SÖ3 F-oków) 
(r. 1309 Proców ) r. 1R53 Frotków. tO. TJa- 
r)anskie Chrząszcze. 13. Lecrbeutel. (próżny wo- 
rek) W Olawskiem: 1- Sulęcin. (San svita,) 3.
% Jaków. 9.'ZtokowTce. AYe ołowskim : fi. Ma­
ła i 3 Wielka Skrzy dlina.

Zaginęły Uasztory, hleby się po dziś dzień na 
na próżno wędrowiec prze« Słodzący pnmienione wsi. 
które niegdyś Ind polski zamieszkiwał, o ich pier­
wotnych nazwach popy ty wał. Tak s;ę czasy mie­
nią !

Ko^cioł na Fia* ku j«*st kościo em parafialny m. 
Gmachy klasztorne obćjnutją w sobie królewską 
akademicką bibliotekę, galleryą obrażow, z.norów 
starożytności. Kościół na przeciw wystawiony, 
niegdyś pogrzebowy, zamieniony je»t od r. 181? 
na szpital dla ubogich Wrocławskich mieszczanów, 
religii katolickiej.

Drugi klasztor Augustyanów był w Żaga­
nie, tam z Naumburga przez księcia Przemysława, 
prawnuka Henryka brodatego r. 4284 przepro­
wadzonych. Biskup Tomasz oddał im kość ot far- 
nv który“ mieszkańcy' do lulerskićgo wyznania przy'- 
chvlni r. Sn>;5A odebrali. R. l*»»iö odebrali go 
A11guj5iyj.aujp lecz go zaś r. 1&&V utracili. Pozy­
skali go zas katolicy r. fofiJ'?, utracili go znów 
od Cr Maja 1529 aż do Grudnia r. ElśSS 
Posiadali oni dobra w powiatach Żagańskich IÖ 
w Głogowskim 3. W Kożuchów skini 1 wieś. 
I tam istniały polskie nazwy: n p. Brzeźnica. : )

Panny' do tejże reguły nalążące, miały sa\ ój 
klasztor na Piasku w Wrocławiu, później na Se­
minarium nauczycieli katolickich zamienione.

Augusty nianie pustelnicy , byli w Strze­
linie i żadnych dóbr niemieli.

Klasztor Paulinów istniał w wiosce Leśniak ina­
czej Wiadnmice zwanej (AAiese) w bliskości G uo- 
gówka. Klasztor r. 1388 fundował Władysław 
księże Opolskie i W ielimsklej ziemi, i darow ał go 
XX. Paulinom z Częstochowy dodawszy im wsie: 
Leśniak, WojciecLów, Muchów i rybołówstwo w

(• AV Oleśnie, kuire to miasto książę Y/rocławski, 
Henryk brodaty założył, istniał także klasztor 
tejże reguły ze wsi Zarzisk r. 1'22S tamże przenie­
siony W czasie siedmioletniej wojny były dobra 
tego tak. zadłużone, że r. 1770 sprzedane byc mu­
siały i zakonnicy kiiężami świeckiemi się stali.—

Osoblodze. Rok« 1810 było tu 41 zakonników 
i przeor. Hrabia Oppersdorf w r. 1849 ukoń­
czył odnowienie tego klasztofu i na pomieszkanie 
panien miłosiernych zajmujących s:ą opatrywaniem 
chorych te stare mury przeznaczył.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

DokońcEcnie listu X. Szafranka.
Postanowienia, to jest to co przez głosowanie 

uradziły w ydziałowe posiedzenia, oznajmiają człon­
ków ic tych wy działów zgromadzeniu deputowany ch 
z wszystkich wydziałów, (AusschussJ i to się na- 
zy'wa 1* omi^-iva - centralna. Ta centralna comissyra 
porówn, w a to co o jednej spraw ie te wydzia y u- 
radv*ł\ i stanowi z tych postanowień, jddho. To do­
piero postanowienie drukowane rozdają każdemu 
di notowanemu, a gdy się nad tern po kilku dniach 
każdy osobno, dobrze zastanowią, rgzpnozy nają 
obradę na ziipelnćin cz >li plen ani em posiedzeniu 
podług w\ że-» Opisanego sposoou, i radzą dotąd 
dopóki przez głosowanie i większość ten wniosek 
za praveo przvjętvrn nie będzie.— Oto macie po- 
kruti’C opisaną drogę jaką się 1101. * prawa ustano­
wią. Jak widzicie sposób ten jest dugo trwającym, 
a więc widzicie dla czego dotąd an'» nowych praw 
ani konstytucy i nie ustanowiono. Lepiej jednak żą­
dny eh praw nowych nie zrobić ani/.«Ti złe posta­
nowią.— A zło na prędefe zro one pi a wo mógło 
bv bvc już dawno podane. Postanowienie nowiem 
R-piu jest to tylko kawałek papieru — fo ma rzą­
du — na którym jeszeze niema cir.M-b praw .to­
reb) liniowi pognębionemu urżec i pomoc przynieść 
mogły. Pomoc dopiero ludowi i szczęście jego, 
obrona i wolność przez prawa jest tern właśnie co 
krajowi najspieszniej potrzeba.— Prawa które kra­
jowi użvtck mają przynieść wraz z ustanowieniem 
Rządu zaraz więc muszą być obrabiane, aby nie 
czekać roku przyszłego a z nim v.içkszëj nędzy 
i biedy.-— Oto właśnie walczy lewa stróna seimu 
z prawą. Dlatego też nieboję się wyznać że tak 
długie obradowanie jest z pożytkiem dla kraju, 
które jeśli przez to zgromadzenie, i tego roku, 
nie przyniesie szczęścia dla kraju tojuz 
clivba nigdv Ojcyzna ntwtza cieszy'd się nietn 
nić będzie. Jeśliby bowiem ten terazniéjszy eeiin te 
prawTa do dalszych czasów zostawił, to by jesz­
cze lata minęły nimby podatki i stósunki włościan 
do panów uregulowane byc mógly.



tas
Polska.

Jeszcze Polska niezgii.ęła, pokl w nas krew płynie, 
DaLj bracia do oręża niech raczèj wróg ginie, 
Dalej bracia, wszystko sprzyja, serca nasze zgodne. 
Wrócą czasy w'olue sławne, wrócą dni swobodne. 
Marsz marsz Polacy, odpoczniecie po pracy, 
Laurem głow ę zwieńczycie, słodko trudy w spomnicie.

Jeszcze Polska liiezgjuęła, póki krew w nas pivnic 
Imię nasze, cnota nasza w całym świeeie e/ynie. 
Dalej bracia do oręża, poprzyjmy tę sławę, 
Wszystkim ludziom wzorem będą te uczucia prawe. 
Marsz, marsz Polacy i. t. d.

Jeszcze Polska niezginęła, póki w nas krew pły nie. 
W Bogu ufność pokładajmy, grom Ojcyznę minie, 
Tylko daléj do oręża, Bóg nam doda s.łv,
Wróci nam znowu granice, iakie niegdvs były. 
Marsz, marsz Polacy i. t. d.

Jeszcze Polska niezginęła, póki w nas krew płynie 
Bo ojczyzna ma obrońcę w każdym prawem ąyuie, 
Dalej bracia do oręża, poeci nam nucą 
A gdy zabrzmi trąba wojny do walki się rzuczą. 
Marsz, ui£,rsz Polacy i. t. d.

Jeszcze Polska niezginęła, niech się wróg uieeieszy 
Każdy Polak ku obrónie w potrzebie pośpieszy 
Dalej bracia do oręż, Chłopieki na czele,
Przed samem imieniem jego. drżą nieprzyjaciele. 
Marsz, marsz Polacy i. t. d.

Jeszcze Polska niezginęła, jakże zginąć miała 
Kiedy swoje dobre dzieci pięknie wychowała 
Gdzie się tylko wzrok obroci, j^j obróńcy w szędzie 
A za to też Bóg łaskawy pomagać im będzi< 
Marsz, marsz Polacy i. t. d.

Jeszcze Polska niezginęła i nigdy nie zginie,
Bo jèj życie ze krwią naszą w iyłacb naszych płynie, 
A niechże się wróg zawistny na tą krew ośmieli,

Jakie cuda zdziała rozpacz będziecie widzieli. 
Marsz., marsz do brom, zabrzmi naród w tej toni 
Krew Polaków popłynie, ale Polska niezgiuie.

iadomości najnowsze.

Gazeta Polska douosi z d. 23 Października 
.ź wszyscy którzy przybyli z królestw, polskiego 
Poznauczykoin na pomoc, Mikołajowi przez rząd 
pruski wydani będą.— Okropnym będzie los tych 
nieszczęśliwy ch! —

Wiedeń. Ostatnie Gazety donoszą: iż W in-
diszgree w v dał odezwę do Wiedeńczyków dnia 
21 b. m. w którój uakąztije aby broń złożoną bvła, 
leg'a akademicka rozwiązana, wszechnica zamknię­
ta, studentów wojsku na zakład oddano, klu­
by aby s'ę rozeszły, gazety aby wyr li odzie prze­
stały, aby zagranicznych wydano, jako też tych 
który cli za winnych uzna. Ta odezwa tak obo­
zy Ta mieszkańców, iż za. odpowiedź wysłali z 
Wiednia strzały. Bombardowanie miasta rozpoczęło 
się (liną 23 ze wszech stron padają strzały do 
miasta i zmiasta. Jenerał pol-ki Bem dowodzi 
wojskiem w Wiedniu. Seim wiedeński błaga V ę- 
grów o pomoc ; spodziewają się ich co chwila że 
na Jellac/yca uderzą, wy strzał armatni ze Mrony 
węgierskiej ma być znakiem do rozpoczęcia zupeł­
nej krwawej walki. Auersberg stoi w miejscu takim 
z wojskiem cesarskim ii będzie musiał pierwszy 
napad Węgrów wytrzymać. V iedeńczycy mają ośm- 
dziesiąt tysięcy wojska połączonego z ludem. Wę­
grów jest siedindziesiąt tysięcy a jeszcze Węgier­
ski minister Kossut prowadzi tysięcy. Węgrzy 
mają doskonałą artyleryą i do IÖ tysięcy regu­
larnej kaw afery k Wojska zaś przeciw' Wiedifiowi 
idące stoją w następny sposób: J?llaczye pod sa­
mym Wiedniem, w nim Auerberg a na końcu w 
największem od Wiednia oddaleniu Windiszgrec. 
( esarz wy sela z Ołomuńca ciągłe adressa do 
swych ludów.— Jeśli godzina stanowczej wiel­
kiej wałki wykup, będzie to walka jedna z naj­
większych na świece!

C-alw aniezno - Magnetyczne lańezuszki.
na. E ‘irnityz m, boi zębów i rzl.nkow, lilóiyrh błog e skutki świadectwami doktorów udowodnić mogę, przeto ta­
kowe uwadze puhl.eznzści poleram Łańcuszki te szczególniej w ckorooŁck podobnego rodfju u dzieci nader sku­
tecznie użyte być mogą. C n * łańcuszka, jest nader niską, gdyż takowe pó 10 i 15 Czeskich pozbywam, spodzie­
wam się więc względów łaskawe/ publiczności.— Robert Kaul, Mos>ęzn.l; (Gürtler) w Bytomiu
Oto moje świadectwa: My podpisani doi torzy robiliśmy próby, przy Cierpieniach reoniatycznyeh z łańcuszkami któ­
re posiada Pan Kaul, i też łańcuszki przytein trwałością Í ładną roi otą się zalecające jako skuteczne polecamy, 

li y tom G. S dnia 16 Lutego 1818.
Koscliel, I KI. Chirurg i Akuszer. Hensel, Król. Chir. Oliw f)r Heer, lek. prakt. Cbir. i Alf. Dr. Berg.
Redaktor odpowidzialuy Mierowsk D tukiem Karolą I r»ch w Bytomiu.


